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P r z e d w c z e ś n i e .
Jeden s dzienników łódzkich, 

chorujący chronicznie—ze wzglądów 
wwum iałych—na miłość ku Anglji 
i >«j premjerowl, wyetąpił prted pa­
ra dniami z artykułem, w którym 
stwierdza zawarcie rzekomego po­
rozumienia pomiędzy Anglją i Fran­
cją w kwestjach polityki zagrani- 
caaej, l z tego .faktu dokonanego“ 
wysnuwa najoptymlatyczniejize dla 
spraw polskich wnioski.

Jednem ze źródeł, skąd publl- 
cyata wspomnianego dziennika czer­
pie bezwzględną pewność co do ist- 
'*i| in»u \Vqpomnianego porozumienia, 
bu mlormacje łotewskie, bardzo zre­
sztą -zdaniem  naszem—mętne i wąt­
pliwe. Argumentem potwierdzają­
cym zaś słuszność wywodów na te­
mat uzgodnienia poiityki angielskiej 
z francuską w stosunku do Europy 
Wschodniej i innych zagadnień—ma 
by* domniemana ustępliwość Anglji 
w sprawie górnośląskiej i akcepto­
wanie przez nią zaleceń R. L. Naród.

Pozostawiając chwilowo na bo­
ku roztrząsanie skutków, jakie 
wywarłoby na terenie polityki pol­
skiej osiągnięcie porozumienia an­
ty fran cu sk iego . musimy tu tylko 
podkreślić, iż powoływanie się na 
okoliczność, że w sprawie górnoślą­
skiej „Państwo nasze źle na tem 
porozumieniu nie wychodzi“, nie jest 
ak»)lutme przykładem pocieszają­
cymi przekonywującym. Rozstrzyg­
a c i e  losów Q. Śląska w ten spo- 
»0^. jak to zaproponowała Rada Li­
gi Narodów, jest dla Polski bez­
sprzecznie krzywdą narodową i po- 
raiką polityczną. Co do tego opinja 
nawa wykazuje front zupełnie zwar­
ty, którego nie zdołają przełamać 
Ładne wysiłki szczerych czy obłud­
nych hołdowników- imperjalistycz- 
nych dążeń Wielkiej Brytanji.

Przechodząc zaś do przesłanek 
politycznych, które—zdaniem autora 
omawianego artykułu—mają świad- 
< ijŁ  niezbicie o zbliżeniu anglo- 
fraacuskiem, stwierdzić na wstępie 
trzeba, że ow a pozorna zgodność 
poglądów Anglji i Francji na spo­
sób likwidacji sprawy górnośląskiej 
nio przedstawia się bynajmniej tak 
rttowo, jak to niektórzy usiłują 
wmówić swoim czytelnikom. W dniu 
powzięcia decyzji genewskiej półu- 
r***owy .D aily Chronicie“ pl8ał o 
«iancwlsku angielskiem: .Zastosu- 

się do decyzji genewskiej, ale 
wcało nie oznacza abyśmy nie

próbowali wszystkieml słuszneml 
sposobami bronić naszego stanowis­
ka“. Że ta .obrona" prowadzona 
jest przy utyciu wBzelkioh wpły­
wów 1 środków zakulisowych, tego 
dowodem systematyczne opóinianle 
ogłoszenia wyroku Rady Ambasado­
rów, będące niewątpliwie skutkiem  
jakichś tajemniczych targów 1 kon- 
asaohtów dyplomacji angielskiej.

Co się tyozy układu wiesbadeń- 
skiego Louoheur— Rathenau, który 
ma być jakoby jedną z oznak do­
konanego już podobno porozumienia 
ftnglo-lrancu8kiego r«5wnież w  Hto- 
sunku do Niemiec, należy zaznaczyć, 
łe  twierdzenie tego rodzaju w yglą­
da wręcz paradoksalnie. W łaśnie 
umowa wiesbadeńsk*. jako akt e- 
mancypacji europejskiej polityki 
francuskiej z pod batuty brytyjskiej, 
wywołał w  Anglji wielkie niezado­
wolenie. Politycy angielscy, robiąo 
dobro miny w straconej grze, sta­
rają się teraz o obwarowanie tej 
umowy jak najliozniejszemi zastrze­
żeniami, mając na uwadze, jak pi­
sze prasa londyńska, dwa względy:
1) szkodliwość umowy wiesbadeń- 
skiej na zdolność płatniczą Niemiec 
i  2 ) rozmiary pierwszeństwa Fran­
cji, zagwarantowane dzięki umowie.

Ani w ięc stosunek Anglji do spra­
w y górnośląskiej, ani rokowania 
wiesbadeńskie nie upoważniają, na­
szem zdaniem, do mniemania, że koo­
peracja Anglji i Francji na grun­
cie spraw międzynarodowych jest 
już rzeczą przesądzoną i dokonaną.

Przyczyn zaś względnej zgod­
ności i pewnej ustępliwości, okazy­
wanych przez Anglję wobec zale­
ceń genewskich, a widocznych 
zwłaszcza na tle stanowiska Lloyda 
George‘a na sierpniowej konferen­
cji Rady Najwyższej, należy szukać 
nie w rzekomem .porozumieniu“, 
lecz całkiem gdzieindziej. Niezała- 
twiona dotąd kwestja irlandzka, dwa 
miljony bezrobotnych i ostateczna 
klęska pionka brytyjskiego— Grecji 
w  Azji Mniejszej—oto są bardzo do­
niosłe momenty, które osłabiając 
mocarstwową pozycję Anglji, zmu­
szają ją dziś do liczenia sie z inte­
resami i dążeniami francuskiemi, 
związanemi bardzo ściśle z możli­
w ie korzystnem dla Polski rozstrzy­
gnięciem  sprawy G. Siąska.

B. D.

K r o n ik a  p o l i t y c z n a .
Zastępca prem jera.

Na 0 8 tatDicm posiedzeniu Rada Mi­
nistrów przyjęła do wiadomości oświad­
czenie Prezydenta Ministrów Ponikow­
skiego, ił minister Stesłowlc« będzie go 
zastępował w czynnościach Prezydenta 
Ministrów w razie nieobecności.

Ealsze „Rzeczypospolitej“ ,
Przed niedawnym czasem dnbanow* 

•ki , Rzeczpospolita" podała wiadomość, 
Jakoby gen. (Haller wystąpił ze słuftby
czynnej. Oczywiście wiadomość tę zaopa­
trzył p. Stroński w odpowiednie komen­
tarze, podlewając Ją krokodylem! łzami.

Tyrccłassm, jak iniafjmi|ą nas ze 
strony miarodajnej, gen. Hitler mianowa­
ny został generalnym inspektorem arty’e-
3 i armji polskiej i członkiem ścisłej Ra- 

y Wojennej.

Wiochy i Koalicja.
Rzymska .Epoca* ogłosiła sensa­

cyjny artykuł na temat porozumienia po­
między Francją a Włochami.

#Epoca* oświadcza, ie  dla Wioch 
nie istnieją ju2 iadae sojusze w Europie.

Wobec zakończenia wojny każdy wi­
nien pójść swoją drogą.

Gntenta była kombinacją polityczną 
na czas wojny, a nie na czas pokojn. 
Włochy wypełnią swe zobowiązania, opar­
te na traktacie wersalskim, ale nie zamie* 
tzają zaciągać nowych zobowiązać. Wło­
chy żyć bęfią w harmonji z wszystklemi 
narodami, pozostaną w przyjaźni z Fran­
cją 1 przywrócą stosunki handlowe zNlem- 
caml, Austrją i Węgrami. Włochy życzą 
sobie tylko jednego — mianowicie po­
koju.

Dlaczego Lloyd George 
n ie  lubi Polaków?

Paryski .L‘ Homme L;bre* zamieszcza 
Ciekawy artykuł Eugenjusza Lautier‘a, tłó- 
maczący, dlaczego Lloyd George żywi tak 
silną niechęć względem Polaki i Pola­
ków. Otóż, zdaniem francuskiego publicy­
sty, pochodzi to stąd, źe w jednym wy- 
p rd k u  okazało się, iż premjer angielski 
wobec Polaków nie miał racji.

A rzecz tak się miała:
Gdy armja sowiecka znajdowała się 

w zwycięskim pochodzie ku murom War­
szawy, radził usilnie Lloyd Gjorge PJa- 
kom, aby zawarli pokój s Rosją i spełnili 
wszelkie żądania rosyjskie. Udzielił on 
tych rad Polakom, nie porozumiawszy się 
wprzód z Frarcją, która ze swej strony 
postanowiła także dać radę Polakom, nie 
uwiadamiając o tem Anglji.

Zorjectował się szybko w sytuacji 
ówczesny prezydent gabinetu francuskie­
go, Millerand i doradził swym polskim 
przyjaciołom tzapełnie coś przeciwnego, 
niż jego kolega angielski, ■ mianowicie 
stawianie opora aż do ostateczności. Ola 
zorganizowania zaś t«go oporu posłał im 
gen. Weygauda.

Skutek tego był taki, te Polacy sta­

wili opór i odrzaeili armię sowiecką, co 
stało w absolutem przeciwieństwie Jó rad 
Lloyd 0«orga‘a. I to by!o dla nich szczę­
ściem. Ale premjer angielski nie może da­
rować Polakom, źe na laki szwank nara­
zili jego .mądrość' polityczną. .A renty 
—pisze Lautier — dokonały osobiste lute- 
rasy lorda D‘Abernoa‘’

• U s t  
Gen. B u łak  - B a iachow icza .

(Echa skandalicznej umowy).
Gen. Stanisław Bułak-Bałacbowicz 

wysłał do Selma ustawodawczego Rze­
czypospolitej Polskie! następujące pismo:

Dnia 11 października 1921 r. Miał- 
sterjum Spraw Zagranicznych zobowlątalo 
się pitemnie wobec dyktatury Mcaktew- 
skiej wydalić z granic Państwa Polskiego 
kilkanaście osób, wskazanych prze« prsed- 
st iwxiela Sowietów w Warszawie kara* 
chana, osób, które korzystają z prawa 
azylu, uznanego przez Państwa cakgo 
świata cywilizowanego. Sowiety zgodziły 
się zato rzekomo wypłacić część złoi* 
Polsce przynależnego w myśl postanowień 
Traktatu Ryskiego.

Wiceminister Dąbski zobowiązał się 
między innemi wydalić z granic Pastwa 
mnię, który *a wolność Ojczyzry wa!czvi 
ramię przy ramieniu z tysiącami iotaferzy 
polskich.

Za moją bezwzględną walkę s Bol­
szewikami o wolność lud<5w, c:er«zwy- 
czajkl bolszewickie bestjalsko wyrżnęły 14 
osób, członków mojej rodziny, obywateli
Polski. Majątki zaś Ich rodzinne ¡ostały 
zrównane z ziemią. Za ewentualne stra­
cenie mnie komuna Moskiewska daw,tła 
miljon rubli w «Jocie.

Rząd polski zobowiązał się usunąć z 
granic Państwa obywatela Niepodległej 
Rzeczypospolitej, klóry dla Niej poiwięeil 
wszystko, pesostj? obecnie wrar z całą 
swą rodziną bez dachu nad głową i ba* 
wałka chleoa, w rasio jćdnak potrzeby 
obywatel ten (ako żołnierz odda w G*>ri> 
nie Jej wolności nawet i tycte „wsje...

Mfmsterjum Spraw Zagranicznych 
oddaje kontrolę nad obywatelami Państwa 

. Polskiego w ręce komuny Msikiewskiej. 
Te upokarzania się p, wiccmlnlitra Dęb­
skiego przed Trockim jemu nie »*Łt;rc7ą, 
gdyż na tychże podstawach moio on 
wkrótce zażądać wydalenia z grsuic Polski 
lub wydania na pastwę crere;>Tyc2?jek 
najlepszych synó? Polski.

Ja, jako żchiierz, śmierci się nie ło ­
ję. Jeżeli zawiniłem wobec Ojczyzny żą­
dam nad sobą sądu. Ja, jako syn Oj­
czyzny, w obronie Której walciytem, stąsi 
nie wyjadę, chyba trupa mojego wywiozą 
umrzeć zaś o honor dla żołnierza to szczę- 
ście.

Zapytuję się tedy Sejma, zapytuje się 
społeczeństwu Polskiego, jak śmie pozwo­
lić w ten sposób na shańbienie Ojczyzny, 
dlaczego pozwala na 8iep<m«a*wacue 
praw obywateli, przestrzeganie t uszyko­
wanie których cały świat cywilizowany 
nważa za swój najświętszy obowiątek...

(—) Stanisław Bolak-Batachowlcs. 
generał ppor.

Sprawę poruszoną w liście gen. Ba« 
lach o wica a, komentowaliśmy obszernie w
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cu uo działalności wojskowej i 
l olity;icej gen. Bałacliowicz«, trudno od­
mówić zupełnej slt^noścl zarzutom I 
j -Mensjon?, skierowanym w liście Jego 
I o l adresen naszego M. S. Zagranicznych. 
(Prsyp. red.) 1

Korespondencje.
G d a r i s k i e  w a r s z t a t y  k o l e j o w e .

Z chwilą zadecydowania o losie 
Gdańska liczno rzesze robotnicze nasze* 
go miasta z trwogą pytały: co będzie
& nami, robotni kami? Czy politycznie 
Już krzywdzące rozstrzygnięcie losów 
Gdańsku' nie sprowadzi na gdańskiogo 
robotnika dalszych ciosów?

Oczy wszystkich gdańskich robot­
ników —  bez różnicy przynależności na­
rodowej —  zwróciły się w stron<j Polski, 
od które] spodziewano sic jedynie po­
mocy i ratunku. Dzisiaj, po dwuletuiem 
niemal wyczekiwaniu, robotnik gdański 
zdaje sobio sprawę z faktu, żo pomoc 
Polski nio mogła być wydajną w mierze 
pożądanej i to znów z powodu machl- 
i.ncji angielskich. Polityka Lloyd Geor- 
ge’n, posługując Bię gdańskimi Niemcami 
z ef- r buiżuazyjnych jako paoliołliami, 
napychujao im chwilowo kieszenie gru- 
l.ym zyskiem, wbrew postanowieniom 
ii*«i(tatu weraulskiogo, miast ułatwienia 
Polsce przystępu do morza, przystęp ton 
utrudniła, jeżeli wprost nie uczyniła nie­
możliwym. »Szczególnie znś polski ro­
botnik gdański wie, żo pomocną w ma­
chinacji toj była Lloyd Georgowi nieu­
dolność polskiej dyplomacji.

A teraz znowu stoimy wobec faktu 
dokonanego, świadczącego o tej nloudol- 
noścl.

Załatwiono sprawę gdańskich war­
sztatów' kolejowych. Coprawda, jak  tylko 
doszła nas wieść, że w .Genewlo interesy 
i'olski zastępuje p. Olszewski, natych­
miast wiedzieliśmy, że sprawa polaka w 
uietdpowiednie znów oddana zosta- 
U ręce.

Pomijamy dzisiaj zupełnie stronę 
polityczną Bprawy warsztatów kolejo­
wy ch.

Zajmuje nas dzisiaj tylko strona 
społec^nj gospodarcza kwestji warszta- 
iow kolejowych.

Rozstrzygnięcie, jakie zapadło w 
tych dniach w Genewie, stanowi, żo 
gdańskie warsztaty kolejowe przechodzą 
na własność towarzystwa akcyjnego,, w 
którem udział mieć b<dą: kapitał polski 
do wysokości 45 proc., kapitał gdański 
takżo 45 proc., a 10 proc. będzie kapi­
tału neutralnego.

Podlegając prawnym przepisom 
gdańskim, towarzystwo akcyjne warszta­
tów kolejowych w Gdańsku dostanie eiij 
pud wpływy zupełne w. m. Gdańska, 
czyli niemieckie i kapitalistyczne—jeżeli 
w "ostatniej jeszcze chwili roootnik gdań­
ski uio użyje sw-ojogo wpływu, by 
«¡prawie nadać inny kierunek.

Jak  postąpi rolska, my tu w Gdań- 
f ku przesądzać i decydować nie możemy. 
Robotnik gdański jeanak udział posiadać 
powinien w towarzystwie akcyjuem w 
ramach tych 43 proc., ja k :e przejąć ma 
gdar.slii kapitał, i rzodsiębiorstwo prze­
mysłowe o doniosłości gdańskich war­
sztatów kolejowych niemoźc i nie powinno’ 
żadną miarą dostać się pod wplyw'y 
kapitalistyczne, bo zawiele zatrudnia ono 
i -Lotników i zawielkie interesy robotni­
ka mieszczą s ię  w niem. W tem ważnem 
przedsiębiorstwie gdański robotnik nie 
może być tylko przedmiotem przedsię­
biorstwa. Musi on uzyskać wpływ takżo 
decydujący. Zjedn. Zaw. Pol. powinno 
fprawę tę uczynić przedmiotem narud 
swoich członków.

GcJanu3.

Z f r j t i a  pr!T.ii?g;sI in te i i j ta n t l i -

w  a r & z z i « ¡ s , .
Zjazd powiatowych delegatów u- 

rzędmków państwowych województwa 
warszawskiego na posiedzeniu, odbytem 
w Warszawie, powziął następującą u- 
ehwałę, którą w skróconiu podajemy:

„Z1«zil uznije, żo czynnikiem pier­
wszorzędnej doniosłości w rozwoju I or­
ganizacji Państwa Polskiego iest inteli- 
U**ncjft, jako najwybitniejsza rękojmia 
umysłowej i kulturalnej tężyzny Narodu.

Stwierdzamy, iż wbrew powyższej 
r.asadzia inteligencja zawodow a ata-ła się 
dzisiaj w społeczeństw!« pogardzoną

kastą parjasów, —  najgorzej sytuowaną 
gruną społeczną; Ten stan rzeczy dot­
knął w pierwszej linjł urzędników pu­
blicznych, stanowiących przeważny pro­
cent inteligencji, którzy pod wpływem 
całego szeregu okoliczności stali się 
grupą proletarjatu, najgorzej społecznie 
ustosunkowaną.

Sejm suwerenny, który w latach 
1619 i 1020 etatyzował cnłe życie gospo­
darcze, mnożąo liczbę urzędów i urzęd­
ników, dziBiaj milczy wobeo ich nędzy, 
a poważna jego część wręcz wrogo trak­
tuje inteligencję zawodową.

Nie chcemy wyjątkowych \rog!ę- 
dów, ale żądamy warunków takich, w 
których nio bylibyśmy zmuszeni do 
marnowania sił naszych w poszukiwaniu 
taniego chleba i w którychby nasz roz­
wój inteloktualny wskutek przeciążenia 
uboczną ¡¡pracą zarobkową nie był zata­
mowany. Chcemy swoje siły w całości 
poświęcić Państwu, leoz mamy prawo 
domagać się, aby rodziny nasze nie 
przymierały głodem. Świadomi togo, 
że liczba urzędów i urzędników jest 
w stosunku do naszych potrzeb zbyt 
wieikti, pragniemy redukcji urzędów i 
urzędników, ałe w zamian za to żądamy, 
aby darto twoi możność utrzymania się 
na poziomie.

Mamy nadzieję, żo Sejm, Rząd
1 Społeczeństwo uświadomią sobio groź­
ny stan rzeczy i przez natychmiastowo, 
a radykalne środki zapobiegną coraz 
silniejszej dezercji z szerogów pracy pu­
blicznej jednostek zdolnych i coraz.

, większej w następstwie dezorganizacji 
naszej adminietraoji wewnętrznej.

Ha marginesie chwili. 

Za b o la ło !
Łódzki organ anonimowej potęgi, 

„Głos (podobno* Polski*, którego wpły­
wy sięgają od redakoji przy ul. P iotr­
kowskiej 100 via czarna giełda uliczna 
aż do Nowowiejskiej i Starego Miasta, 
obrunzył się wczoraj na nas srodze za 
stwierdzenie ohnrakterystycznego „po­
rozumienia* pomiędzy nim a naszym, 
konającym powolną śmiercią, pepesow'- 
skirn Magistratom.

Pełen błędów językowych i niezro­
zumiały miei*cami dla Polaka styl nie­
udolnego feljetjflilku zdradza wyminie 
obco pochodzenie i niezbyt tęgio głowy 
„pionierów radykalizmu", zatrudnionych 
w przedsiębiorstwie p. Sachsa. Widocz­
nie musiał się tam zabłąkać ktoś z tych 
„wysortownnych urzędniczkównmgisłrac* 
kich mniejszej miary“, o których wła­
śnie „Głos* wspomina.

Najzabawniejsze jest, że „Głos* 
pomawia nas o — bolszewizm. Gdyby 
tak w prasie łódzkiej zacząć szukać dob­
rze zamaskowanych sympatyj w tym 
kierunku, kto w'io, czy nie doszłoby się 
do odkryć’wręcz sensacyjnych... Nie­
któro zatrute strzały mają właściwości
— bumerangu... Jeśli zaś chodzi o bol­
szewizm NPR i „PrnCy*, dokładniejszych 
informacyjw tym względzie udzieli chę t­
nie redakcji .Głosu" — „Rozwój“. Les 
beau* esprits se rencontrent...

Przyjmujemy do wiadomości, że 
„Głos* popierać będzie Magistrat, win­
szujemy tomu ostatniemu sprzymierzeń­
ca i oświadczamy na tem miejscu, że z 
rozmiarów i sposobów wspomnianego 
poparcia potrafimy wysnuć odpowiednie 
wnioski na dziś i—na jutro. (b;

Ujęto 24-cii SantEyfóa-
OblQżenie b a n d y tó w .— G ^y zagrożo­
n a  że w ie ś  zos tan ie  spa lona  —  pod­
dali s ię . —  U siłu jący  zbiedz b an d y ta  
zos ta ł  zas trze lony .— B a n d y ta  b. m a ­
rynarz ,  zabił 50 o f ice rów .— O debra­
ny łup. —  W  o b ław ie  b ra ło  udział 

ty łko  9-u polic jan tów .
Od dłuższego już czasu pow. sło- 

nimski, nowogródzki i lidzki były na­
wiedzane przez zorganizowaną szajkę 
bandycką, która napadała na szosach, 
bądź na mieszkania) polując przede- 
wszystkiem na przybyłych z Ameryki 
emigrantów.

W  tych dniaoh komendant poste­
runku w Zdzięciole, pow. slooimski, 
st. przodownik, Jan Madejski i kierow­
nik ekspozyłury śledczej ze Sioni ma 
otrzymali poufne informacje, te we wsi 
Tolkuny, pow. rioninuki, znajdujo się 
szajka bandytów, dokonywująoa wspo­
mniane napady. Wówczas kierownik 
okręgowego urzędu śledczego z Nowo­
gródka p. R&chracli, z wywiadeweą Ja­
nem Czacitem i wspomnianymi wyżej

przedstawicielami policji dokonali obła­
wy w Tołkunach.

Bandyci ostrzeliwali się, lecz groź­
ba p. Bachraoha, że podpali wioskę, 
skłoniła opryszków do poddania się. 
Jeden z bandytów, Józef Wińciukiewicz, 
usiłował umknąć, lecz postrzelił go et. 
przód. Madejski, w drodze do szpitala 
bandyta zmarł.

Wynikiem obławy było ujęcie w 
Tołkunach 14, a w sąsiedniej wiosce
10 bandytów.

Dwaj z nich byli przywódcami 
baudy; będąc w Rosji sowieckiej, służyli 
oni w mnrynarce. Niejaki Czerwony 
przechwalał śię, że w czasie rozruchów 
sam zastrzelił około 50 oficerów rosyj­
skich.

Podczas rewizji znaleziono w Toł- 
kunaoh zakopane w ziemi 8 karabinów 
obciętych w celu ukrycia pod pal tein 
oraz kilka rewolwerów. Przy bandycie 
Piotrze Kosko znaleziono 531 dolarów 
w banknotach i 20 - -  w złocie. Kosko 
przyznał się, że pieniądze te pochodzą 
z napadu wo wsi Narbutowlczach, pow. 
Błonlmski, na przybyłego z Ameryki 
Stanisława Zdanowskiego, któremu zra­
bowali 2.800 dolarów w banknotach i 28 
—w złocie. Następnio poznani zostali: 
Józef Ozuczajko, Ignacy Basaj, Teodor 
Maksymezuk i Jakób Frankiewicz, jako 
biorący udział w napadzie na szosie 
między Nowo Jelną a Zdzięciołem (pow. 
słónimski1; wówczas to zrabowano prze­
jeżdżającym 140,000 rok. gotówką oraz 
bizuterję i różno rzeczy, przyozem cięż­
ko zraniono woźnicę, .Tudela Fajwusie- 
wioza i pasażera Mendla Roszkin/i, któ­
rych umieszczono w szpitalu w Wilnie. 
Okazuje się, źe Czuczajko został pozna­
ny przez rannego woźnicę, jako strzela­
jący. Bandyci przyznali się ogółem do
10 napadów z bronią w ręku.

W obławie brało udział tylko 0 po­
licjantów.

Z Rady Miejskiej.
Pom oc d la  sam opom ocy  szkolnych. 
—  N apraw a urządzeń w odociągo­
w y c h .— R eg u lac ja  o k rę g u  łódzkiego.

—  W ynik  k o n k u rsu  n a  pom nik.

Przedmiotem obrud wczorajszych
były punkty porządzu dziennego nie­
wyczerpanego onegdaj. Przyspieszonom 
tempem załatwiono cały sźereg pom­
niejszych spraw.

Uchwalono wyasygnować miljon 
marek dla założenia przy składnicy po­
mory iiaukowych centrali dla zaopatry- 
w ’ ia po przystępnych cenach samopo­
mocy przy miejskich szkołach w pod­
ręczniki i materjały piśmienne.

Zatwierdzono podwyższenie opłat 
za utrzymanie umysłowo-chorych w 
Korlarowie do 600 marek dziennie od 
osoby.

Uchwalono wyasygnować miljon 
marek celem naprawy przez Magistrat 
na rachunek kamieniczników zepsutych 
urządzeń wodociągowych i asenizacyjno- 
filtrowych. W razie potrzeby należno­
ści Magistratu egzekwowane mają byC 
z komornego.

Zatwierdzono projekty Magistratu 
dotyczące regulacji okolic Retkini oraz 
w ydatków  na plany zabudowy m. Stry- 
kowa

Sprawa jednorazowej pomocy dla 
Polskiego T-wa Krajoznawczego została 
na skutek opozycji żydów, cde.słana do 
komisji skarbowo-budżetowej.

Podano do wiadomości Rady wy­
nik konkursu na pomnik straconych 
przez carat w okresie rewolucyjnym. 
Pierwsza nagroda w sumie 50 tys. mk. 
przyznana została projektowi arch. Pak- 
lewskiego z Radomia, druga -  -w cumie 
mk. SOitys. projektowi inż.-arch. Lisow­
skiego z Łodzi, trzecia —  w sumie 2̂  
tys. mk. projektowi arch.-rzeżb. Konop­
ki z Łodzi. .

Fod koniec frakcjo Poalej Sjonu, 
Bundu i Chrze^ćjańskiej demokracji ?ł°* 
żyły wnioski w związku z zakończeniem 
generalnej debaty budżetowej

l i l i i  Siia
Kalendarzyk.

D z ii  Ursznli 
Jutro Kor duła
Wschód słońca, 6 m. SS
Za«hód „ 5 m. 02
Wsch6d ksitfyca 11 m. 03 
Zachód . • 7 m. 8C

- -  Zjazd Inspektorów mieszkaniowych. 
W najbliższym cz&sie odbędzie aię x Ini­
cjatywy magistratu m. Warszawy Zjazd 
inspektorów mieszkaniowych z cało} 
Polaki. Zjazd obradować bodzie n ad ' 
sposobami wykonania dokratu o ochra-* 
nlo lokatorów, oraz zajmie atanowlako 
Wobec nasuwających aię zagadalert.

Magistrat łódzki wydelegował na 
Zjazd powyższy Inspektora m<e|sklego 
Urzędu Mieszkaniowego p. Toro ile, po- 
laCajqC mu opracowanie odpowiednich 
wniosków na Zjazd w myśl dyrektyw 
Magistratu.

— Pożegnanie In «psktora S2kolnego 
D. 23 b. m., w niedzielę, w sali posiedzeń 
Rady MiejsLiej odbędzie się uroczyste po­
żegnanie ustępującego Inspektora s.kolno-; 
go. p. Ignacego Grabińskiego, przez nau­
czycielstwo szkól powszechnych.

— MlejsH Uniwersytet Powszechny. 
Program wykładów nu okres od 24 do 
2!) października rb. w lokalu Gimnazjum 
Miejskiego (Sienkiewicza -14).

Wtorek, dn. 25 bm. o godz. 7 wieoe. 
p. Lorenc: „Polska przed 800 laty i Pol­
ska wczorajsza*; o godz. 8 wiócz. pan 
Rozensal: „Na moście między fizyką i 
chemją“ (promienie Roentgena).

Sobota, dn. 20 bm. o godz. 7 wiocz. 
p. Pawłowski: „Epoka pozytywistyczna“.;
i) godz. 8 wiecz.* p. Roziołkiewiczówna: 
„Henryk Sienkiewicz*.

W lokalu Zw. Zaw. (Dzielna 44).
Piątek, dn. 28 bm. o godz 8 wiecz. 

p. Pawłowski: „Rewolucja francuska“.
W lokalu Zw. Prac. Kolejowych 

(Kilińskiego 73».
Poniedziałek, dn. 24 bm. o godz. S 

wiecz. p. Michejda: „Arytmetyku żyoui 
praktycznego;

Piątek, dn. 28 bm o godz. 8 wiecz. 
p. Wyrzykowska: „Kopalnie i źródła soli 
w Polsce“.

W lokalu Zw. Naucz. Szkół Powsz. 
(Andrzeja 4).

Poniedziałek, dn. 24 bm. o g 7 w, 
p. Lorenc: „Przed rokiem*.

— S'acja położnicza dla nioóiubnych 
matek. Z inicjatywy kierownictwa Wy­
działu Opieki Społecznej przy Magistra­
cie, powstaje w Łodzi stacja polołnlcia  
dlu matek nieślubnych.

Zadaniem stacji ma być opieka nad 
łymi nieszczęśliwymi, któr« stając się; 
matkami w stanie nieślubnym, narflżone 
sq na utretę xa]ęc<e o ctęeto  I dachu 
nad głową, przyccem nierzadko posu­
wają się do zbrodni dieciobójstwa.

— Z Elektrowni. Wczoraj wieczo­
rem oirzy-r.aliśmy zawiadomienie, ie
o lic w clrgu nocy nie nadejdą do Elek­
trowni odpowifcdnie zapasy węgla, dziś 
od rano dostawa prądu zostanie Wtitrzy- 
mana*-

„Kurjer Wleczemy*. Wczoraj popo­
łudniu ui-azał się w mieście naszem Nt 1 
zapowiac'ftriefi0 .Kurjera Wieczornego". 
Itóry ¡c*t przyrodnim bratem „Gfosii 
p 0j6ltieijo*. Numer zawiera m. In.. „s*:n- 
sacjtmi* wywiad z amatorem tego ro­
dzaju przyjemności prez. RiewsMm, opis 
walki bandytów z policją w Pory-’u, r«- 

dla redaktora „Berliner T*t»e- 
blattu* (s',cl) Teodora WoHfs etc. Wąt­
pimy. czy publiczności iódzitiej Przy?.-.d- 
rle c’o gustu ten Clęźuostrawny bigus 
poobiedni, sprcparowsny z różnych od­
padków dziennikarskiej kuchni przedsię­
biorczego wydawcy »Głosu .

— S cz?2Ół:,wy wykaz kinematografów 
Województwo0 Łódzkie polec ¿o » k r o ­
stom dostarczyć s*cze^ółowe d.inć do­
tyczące ilości klnemoto/jrafóiy ze w3zy- 
stkich mia at \Vo.1-*«’ódziWS.

_  Ksry farimini8tracyjne. btsrosta 
powiatu łódzkiego skazał w drodze ad 
inlnistracyjnej 32 gospodarzy wiejskich 
z gminy Nowosolna i Górki na areszt 
od 2 do 3 dni za odmowę dostarczania 
pod wód do zwożenia kamieni na budo­
wę szos.

— Obłąkany podpalaczem. Wielkie 
wrażenie wśród mieszkańców gminy Żu­
romin wywołał pożar wynikły, ia!« aię
o czato z podpalenia w majątku bzyn- 
czyce, W. Skarżyńskiego. Skuthiem po­
żaru sj:łonęly doszczętnie dw.e steriy 
¡bo i«  w Pol“ * wartości 7,200,000 m k /  
Dzięki energicznej akcji ratunkowej o- 
gień nie przeniósł się na buoynln lo*-
warczne. ,

Schwytano na gorącym uCzynuu 
podpalenia mieszkańca sąsiedniej wsi 
Tychowo, W. Jaroniake. który, jak «twier­
dzono, od dłuższego czasu dotknięty jest 
chorobą umysłową. Jaroniaka aresz to ­
wano i oddano władzom sądowym.

— Śmierć z zagorzeat*. W oraniertf 
Tow. Akc. K. ¿chelblera, pr*F ’ f.®'?1'*"* 
Rynku zagorzał s t ró i  nofiny W aientr 
Maler.iec- Zwłoki zabespiectono do *«r 
icia władz sądowych-
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Ucbwaly Rady 
A m b a s a d o r ó w .

PARYZ, 20. (PAT.) Havas. —  
Konferencia ambasadorów przyjęła w 
całości zalecenia Ligi Narodów doty­
czące podziału terytorjalnogo, jak i u- 
•troju ekonomicznego G. Śląsko. oraz 
ustaliła procedurę, jaką będzie aię po* 
sługiwała, aby decyzję uczynić możliwą 
do przeprowadzenia. Zawiadomienie bę­
dzie zawierało pismo polecające z tek­
stem decyzji państw sprzymierzonych, 
oraz przewidzianej dla )ej zastosowania 
procedury.

Pismo kończy się bardzo wyrafnem 
podkreśleniem zapatrywania państw 
sprzymierzonych i Ich woli, aby wyrok 
byl wykonany przez obie strony. Wraaz-* 
cle groźbę zastosowania środków przy­
musowych, w razie gdyby oba zaintere­
sowane państwa lub tylko jedno z nich 
odmówiło przyjęcia wydanego wyroku. 
Część zawiadomienia, które będzie zło­
żone przedstawicielom Polski 1 Niemiec, 
b;dzie zawierała opis’ linji granicznej 
między Niemcami a Polską, oraz wyli­
czenie zarządzeń przejściowych« mają­
cych na celu zapewnienie ciągłości ży­
cia ekonomicznego O. Śląska po doko­
naniu podziału przy ograniczeniu do 
minimum trudności, jakieby sią wyło­
niły w okresie zastosowania tych za­
rządzeń, dotyczących: spraw kolei, sy­
stemu monetarnego, służby pocztowej, 
ustroju celnego, importu do Niemieć 
produktów kopalni, znajdujących sią w 
stref.e pnyznanej Polsce, ubezpieczeń 
Społecznych, prawodawstwa robotnicze­
go, przechodzenia z jednej strefy do 
grunifcj, wreszcie mianowania komisji 
rzeczoznawców dla uregulowaniu <rud- 
roścl, jakieby aię wyłoniły między rzą­
dami na terenie plebiscytowym w ciągu 
lot ¡5. Prócz tych zarządzeń ekono­
micznych decyzja pańutw sprzymierzo­
nych przewiduje zarządzenia dotyczące 
ochrony mniejszości narodowych na O. 
s:ą«ku.

Wieczorem komisja międzysojusz­
nicza w Opolu została powiadomiono o 
rntatećznych decyzjach, powziętych po­
południu prze* konferencję ambasa­
dorów.

PARYZ, 20, ( rAT.) Havas, Zarzą­
dzenia, proponowana przez Radę L ‘gi 
N-»rodów, a przyjęte przez mocarstwa 
sprzymierzone, mają między Innymi za 
zadanie zachowanie przez pewien okres 
czasu dawnego trybu odnośnie do 
przemysłu terytorjum) oddzielonego od 
Niemiec, oraz zapewnienie dia tego 
Przemysłu dostawy surowców 1 nie­
zbędnych produktów monufikturnych, 
uniknięcie wstrząinleń ekonomicznych, 
uniknięcie ewentualne] sprzedaży kolei, 
utrzymanie swobody przekraczania przez 
poszczególna jednostki nowej granicy, 
uregulowanie dostarczenia wody i elek­
tryczności itd.

w okresie, który nie moie prze­
kroczyć lat 15, marka niemiecko będzie 
utrzymano, jako jedyra jednostka mone­
tarna na terenie plebiscytowym.

Ustrój celny będzio ustalony rów­
nocześnie z granicą polityc*ną. Surow­
ce pochodzące, bądź przeznaczone dla 
Jednej ze stref a mające być uiyte  w 
tlrujiej strefie, będą wolne od cła w 
przecią2u {a j 15, Polska da upoważnie­
nie na elisport d!a Niemiec w ciągu lat 
15 produktów kopalnianych, pochodzą* 
cych ze strefy polskiej. Niemcy dadzą 
upoważnienie na eksport swych pro­
duktów ze swych kopalń do Polski i na 
tych Bamyc'a warunkach, na podstawie 
wymiany przedwojennej.

Rządy zainteresowana uznają w 
przeciąg 1st 16 związki pracodawców l 
robotników w strefie plebiscytnwoj, 
przyczem niemiecki system ubezpieczeń 
społecznych j państwowych zachowany 
zostanie w C*,«c, G. Slęasa, przyznanej 
Polsce. Vrfasnosc prywatna, wszelkiego 
rodzaju koncesja 1 przywileje zostaną 
zagwarantowane, wszelki« konflikty na 
tle ekonomicznym pomiędzy rządami 
polskim i niemieckim będą mogły być

Rrzebazywone sądowi rozjemczemu Ligi 
¡arodów.

Notyfikacja docyzji 
genewskiej.

PARYZ, 20. (PAT) Havas. D e­
cyzja konferencji am basadorów bę- 

prm taxm  jutro w południe pęi-

nomocnemu m in istrow i polskiem u 
oraz am basadorow i niem ieckiemu. 
Zaw ie ra  ona pism o polecające, tekst 
decyzji państw  sprzym ierzonych oraz 
procedury przew idzianej dla jej za­
stosowania.

W A R S Z A W A ,  20. (wł). W ed łu g  
ostatnich w iadom ości, decyzja Rady. 
Am basadorów  w  spraw ie  gó rnoślą ­
skiej nie będzie zakom unikow aną 
posłom polskiem u i  n iem ieckiem u 
lecz rządy polski i n iem iecki do­
w iedzą się o niej za pośrednictwem  
przedstaw icie li koa licji w  W arszaw ie  
i  Berlin ie.

Linja graniczna na 0. Śląsku.
B Y T O M , 20. „Obersehlesische 

V o lk stim e“ donosi co następuje w  
sp raw ie  lin ji gran icznej na G órnym  
Śląsku: linja  ta b iegnie  od m iejsco­
w ośc i Kam ień ska  na g ran icy  pol­
skiej, stamtąd w  pobliżu Kochczyc 
koło Lublińca, dotychczas nie w ia ­
domo jednak komu przyznane bę­
dzie to miasto. G ran ica  b iegnie na­
stępnie do T a rno w sk ich  Gór, które 
okrąża łukiem. T a rnow sk ie  G óry 
pozostają przy N iem cach. P rzecho­
dząc obok Suchej Góry i Bytom ia, 
linja g ran iczn a  pozostaw ia po stro­
nie polskiej m iejscow ości Szarlej i 
Brzeziny, gdzie  znajdują się naj­
w iększe  w  św iec ie  kopalnie cynku. 
W  dalszym  ciągu  linja  dzieli B y ­
tom od Rozbarku, która  to m iejsco­
w ość przypada Po lsce  i przechodzi 
następnio m iędzy Św iętoch łow icam i 
a K ró lew ską  Hutą, która pozostaje 
po stronie polskiej. Odtąd bieenie 

| prosto do g ra n ic y  pow iatu pszczyń­
skiego, dalej zaś rybnickiego, aż do 
pow iatu raciborskiego.

Jak przpią decyzję Polska i Niemcy?
LONDYN, 20 (PAT.) Agencja Rou­

tera stwierdza, żo dziś nudouzly z Pol­
ski wiadomońci bardzo pomyślne w spra­
wie sytuacji górnośląskie.?, gdyż m d

Eolski zapewnił, żo uczyni wszystko co 
ędzie w jego mocy, aby zagwaranto- 

waó wykonanie decyzji Ligi Narodów 
i wyraził nadzieję, że zalecenia Ligi 
będą miały korzystny wpływ na stosun­
ki niemiecko polskie. Router dodaje, że 
dotychczas nie nadoszło jeszcze żadne 
jawne zapewnienie w sprawie powyższej 
od Niemiec. Jednakże w kolach angiel­
skich dobrze poinformowanych, które 
aprobują oświadczenie Polski, panuje 
przypuszczenie, że gdyby jedno z państw 
odmówiło przyjęcia decyzji Rady Ligi 
Narodów, odmowa ta mogłaby spowodo­
wać Radę Najwyższą do powtórnego 
zbadania sprawy linji granicznej ua ko­
rzyść togo państwa, które przyjrńie de­
cyzję Ligi Narodów. Spodziewają się 
tu powszechnie, że zarówno Polska jak 
i Niemcy pójdą za przykładem Rady 
Najwyższej i przyjmą bez zastrzeżeń 
zalecenia Rady Ligi Narodów.

Przyjcie bez zastrzeżeń.
BERLIN, 20. Według źródeł nie­

mieckich biuro Reutera komunikuje, ie  
mocarstwa sprzymierzone zgodne są io 
do przyjęcia be* zastrzeżeń dećyzji Ligi 
Narodów, przycacm uznają sa pożądane, 
aby m.a^zdna komisja polsko-niemiecko 
wybrana została przed podaniem do 
wiadomości nowoj linji granicznej.

Rząd włoski a sprana prnGśiąs&a.
RZYM, 20. (PAT). Stel ni. R?ąd 

włoski przekonany, t e  uregulowanie 
b«2 żadnej iwłcki kwestji górnośląskiej 
jest rzeesą konieczną dla zachowania ogól­
nego pokoje, przesłał swemu pmbassdo- 
rowi w Psrjża hr. Bonia Longsro Ib- 
atruteje, w myśl których ma on poczynić 
łfnrsria u koafereucji ambasadorów ma­
jące as celu doprowadzenie do jaknaj- 
szybmgo iosstuygai^cU ¿kweitjł górno­
śląskiej na zasadzla decyzji Rady Ligi 
Naroaór.

Posiłki ni S.‘ Sfąsk.
b ytom , 20. — »Ganił« 5!ą*ki" z 

Opoli donosi, it  £»*n. Le Rond miał z*. 
¿Udać wysłania »-JHcznlejszyęb posl ków 
wejikcwych aa O. Slsk. ¥

Cziery dywizje polskie.
BERLIN, 20. — Prasa niemiecka do­

nosi, źe 4 dywizje wojsk polskich stoją 
nad granicą Górnego Śląska w pogotowiu 
do zsjęcla przyznauego im terytorjum.

lojska niemieckie.
BYTOM, 20. W Oławie, Brzegu l 

Namysłowie koncentrują elę wojska nie* 
mleckie w znaczne] liczbie. Stwierdzo­
no, ie przez Oławę w ciągu jednego 
dnia przeszło 33 samochodów ciężaro­
wych i 64 osobowych z rynsztunkiem 
wojennym i amunicją.

‘ Niemcy się nie spieszą.
BYTOM, 20. (PATJ Wobec wiado­

mości jakoby wojską niemieckie mięły 
wkroczyć na obszar przygnany Niemcom 
natychmiast po ogłoszeniu decyzji, do­
noszą dzisiaj z Berlina, że niemieckie 
min. wojny nie wydało żadnych tego 
rodzaju zarządzeń. Prawdopodobnie ob­
szary te obsadzi najpierw niemiecka po­
licja ochronna, a dopiero później, gdy 
załatwioną będzie s p ra w a  dyslokacji 
wojak, wkroczy na przyznane Niemcom 
obszary górnośląskie Reiehswehra.

ByrOM , 20. (PAT.) —  Tak zwana 
portja „Jedności* na G. Śląsku, na któ­
rej czele stoi niejaki Stroke wysłała te­
legram do rządów koalicyjnych, do kon­
ferencji ambasadorów i do komisji mię­
dzysojuszniczej w Opolu, w którym 
ogłasza G. Śląsk autonernicznem wol- 
nem państwem. Telegram ten zaopa­
trzony jest w podpis: „Prowizoryczny 
górnośląski wydział wykonawczy tym­
czasowego komitetu rządowego*. Podp. 
prezydent Stroka.

Emigracja fjiemeów z toryiorjum 
polskiego.

BYTOM, 20. —  Niemiecka dyrekcja 
poczt w Katowicach wydałj okólnik do 
urzędników z zapytaniem, którzy z nich 
chcą przenieść się do Niemiec. Większość 
urzędników oświadczyła, źe chce się prze­
nieść. Maiejszość ziożo.ia przeważnie z 
funkcjonnrjiiszów niższych pragnie pozo­
stać na G. Śląsku. V

Naczelna Rada ludowa urzędują.
BYTOM 20. (PAT). Naczelna Ra­

da Ludowa rozpoczęła dziś w Katowi­
cach urzędowanie. Główne biuro Rady 
znajduje się w hotelu „Deutscheshaus“, 
w którym mieściło się dawniej biuro 
plebiscytowo pow. Katowickiego.

Losy nabisetu iirtisa.
NA DEN 20. (PAT). Radjo. W pią­

tek odbędzie się w Sejmie Rzeszy gene­
ralna dyskusja nad sytuacją, powetałą 
w związku z decyzją w sprawiegG. Ślą­
ska. Gabinet aż do chwili wypowiedze­
nia się Sejmu Rzeszy w tej sprawie 
wstrzymuje swą rezygnację. W każdym 
razie od woli samego Wirtba zależeć 
będzie, czy zostanie on nadal na stano­
wisku premjera, albowiem żadna z par­
tji politycznych nie zapowiada walki z 
obecnym rządem.

0 nowy gwinei Rzeszy.
B E R L IN , 20. —  W edług prasy ber­

liń sk ie j z a ch o d ii m ożliw ość powołania na 
Btaoowisko kanclerza, specjalisty. N iem iec­
ka partja Indowa otrzym ałaby jsk o  rekom­
pensat* kilka portfeli fschow ycb.

Ze stolicy i. z Kraju.
Oebsfy nad daniną.

WARSZAWA, 20. (PAT). Komisja 
skarbowo-budżetowa z udziałem ministra 
skarbu df, Michalskiego kontynuowała 
rozprawę ogólną nad projektem daniny. 
Minister dr. Michalski w przemówieniu 
fcwem obstaje przy bezwzglqdnem utrzy­
maniu art. 4 i 5 projektu ustawy o ¿rod* 
kach naprawy fin&ASóW. Co do reformy 
rolnej porozumiał się minister finansów 
x prezesem Głównego Urzędu Ziemskie­
go dr. Kisrnikiem, a Jeżeli chodzi o prze­
dłużenie dnia pracy to zależy mu prze- 
dewszy«tki«m na handlu 1 rzemiośle. 
Zastosowanie Cego postulatu do wiel­
kiego przemysłu gotów jest pan minister 
Michalski na Czas pewien odroczyć.

Na popołudniowym posiedzeniu ko­
misji skarbowo-budżetowo] p. Sfapiński 
wyraził życzenia źe minister ana-ąc 
ustosunkowanie sił w Sejfie, przychodni 
x projektem, który nie moie być w ca- 
Joicl p n y i i t y  w tym Sejmie. kze<**c 
włośejsńłkle tą  wybitnie reprezentowana

tymczasem ustawa o daninie godzi prze* 
dewszysikiem w ludność rolną, która n* 1 
takie niesprawiedliwa obciążenia nia' 
będzie mogła aię zgodzić.

P. Swlda wyraża zadowolenie, ¿a 
wszystkie stronnictwa oświadczają sią 
za daniną.

P. Wierzbicki; Danina ma duże zna­
czenie pod względem materialnym i 
moralnym. Pooeł oświadcza ale za u* 
względnienlem najmniejszych posiadłości 
i na podstawie cyfr dowodzi, 4« prze­
mysł i handel są obciążone proporcjo­
nalnie do innych gałęEi gospodarstwa 
krajowego wbrew dowodzeniom innych.

Zniesienie komisariatów aprowiz*-

(Od wlamego koresp.).
WARSZAWA 20. Min. Apr. i Mi*. 

Spr. Wewn. wydały rozporządzenie, 
przekazujące komisarjaty Min. Aprow. 
przy Maglstrataoh w Warszawie i Łodzi
— M. S. Wown. Komisarjaty te będą 
przekształcono na wydziały aprowiza- 
cyjne przy Komi6arjatach Rządu na 
miasta Warszawę i Łódź,

Powrót jeńca« i uchodźca# z Rosji.
WARSZAWA, 20. (PAT). Biuro pra?. 

Min. »praw zagr.. komunikuje, ie na paź­
dziernik r. b. przewidziany jest następu­
jący pian powrotu repatrjantów z  Rosji: 
po jednym transporcie 2 Orła, Kaługi, 
Tweru, Baku, Tambowa, Jekaterynburga, 
Samary, Cnrycyna, Rjazani, Smoleńsko, 
Witebska, Moskwy, Czelabińsk«, Piotro- 
pawłowska, Uralska, Homla, Krasnojar­
ska, Brians’;a l Jarosławia; po 2 tran­
sporty: * Orcnburga, Woroneż«. Sym- 
blrska, AstrachanSa, Piotrogrodu i Sy- 
berj; 4 r Turkiestanu, oraz z Saratowa
6. Dnia 20-go b. m. wyjeżdża do kraju 
jeden transport, a 22 transport dodat­
kowy.

lala ukraińskie.
LWÓW, 20. — Dr. Petruazewicz ro­

zesłał do parisłw koalicyjnych odezwy, 
przedstawiającą aresztowanie kierowników 
i jcJnego  z profesorów ukraińskich kur­
s ó w  uniwersyteckich jsk o  prześladowanie 
ukraińskiej oświaty, a przemilczającą an ­
typaństwową drialalnosć tych oso*?.

Spis iudiiośoi & Cieszynie.
CIESZYN, 20. —  Na ostatniera po­

siedzeniu komisji zdmimstracyjncj dia 
Śląska Cieszyńskiego przewodniczący za­
komunikował częściowe wyniki spisu lud­
ności w Cieszynie Polskim. Według wy­
nika tęgo spisu ludność Cieesyna Pol­
skiego wynosi ogóiem 15,318 osób, a w tej 
liczbie Polaków 9,214, innych narodowo­
ści 0,104.

Kalasircia koltjswa pod Warszawą.
l'Od własnego koresp.).

WARSZAWA 20. Wczoraj wieczo­
rem, w odległości około 10 kilometrów 
od Warszawy, pod Utratą, iiŁStąpiło slar- 
cio pociągów osobowych. Starem było 
silne, gdyż 3 wagony uległy rozbiciu, 
parowóz zaś poważnemu uszkodzoniu. Z 
pośród pasażerów, przeważnie pracować 
Ków, przymusowo zamieszkujących dziś 
letniska podmiejskie, odniosło lekkie po­
ranienia l u b  potłuczenia 28 osób. W y­
padku śmiertelnego, na szczęście, nio 
yło.i

Jik b s ta ic ?  przyjmują pomes 
zagranicy.

RYGA, 20. (PAT). Z Rewia dono­
szą o ussiępujących {.rzyazynach wstrzy­
mania dalszej pomocy dis glodufch w 
Rosji przez Ebtoaję. Pociąg z żywaoścl* 
wysłany przez Estonię był rewidowany 
przez agentów czereswycujki z3raz po 
pmfeździe granićy. Rewizją przeprowa­
dzono również u personelu pociągu. Po 
przybyciu do Moskwy boiazewicy r.ie do­
puścili doń Estończyków, a przekazali go w 
całośei komisji W. i, K. A. Wobec po­
wyższego postępowania władz sowieckich 
Estonja zraassona jest przerwać ad*ieta- 
uic pocący.

Bolszewicy e^żą masowym lerroim
RyOA, 20. W związku * szeregiem 

potarOw w Petersburgu, pastwą których 
padł» m. ir- specjalna stacja te!efomczna 
»Krasnftje Gizłeta* zaralfszcza artykuł, 
W którym oświadcza, ż* ze w»gtędv na 
terror ekonemrcsny, atoeowany p ito #



„P K A C A* — 2J^ p j i t i ziernika Iva Ir.
--------------— - ■ Kr. 2G7

franci? b iałej gwofdjl, rz ąd  »c;«riet6w
v«mssiNM>nir będzie stosować masowy 
terror eserwony względem rasstek bur* 
/‘iuax)i rosyjskie!*. Logika walki klato* 

— iń t i z  jiaii) k:w«vy kat — upo 
%a/a 1» na» dc po«l*yo*ar.ia z rentą
i iurlutr.li w tan ^po-ób, jak czyniliśmy 

o m t. M)1l  po «aMJstwle Wolodarskie-

8o, Urlcktogo 1 po tatnaohu na Lenina. 
"A .«¿.'rfjrla te] nie tyho mówimy, iect i 
fosp«canlemy odpowiednią di;.’.hlno5ć.

ftUdiwostok nie jut wzięty.
RYGA, 20 (I*AT.) ń Koąji i.adoszły 

«i»j»rz'*czenla wiadomości o wtięciu Wła- 
iywo&toku proez boJazewików.

UiebBzpis6Zoi pakiet.
PARYZ, 20. (PAT) H.— Do kaacelarji 

sicb»?sdy amerykan-.¿.ej sućszedł pakiet, 
zawierający rzekomo perfumy. Pakiet na­
dany byi do ambasadora Hsvricks; gdy w 
sypialni ambaiadora służący otworzył pa* 
kist, nastąpił* ekiplorja. Wybsob spovo- 
dawa) »tuczne izkody. Słuftący został zra­
niony w nogę.

Wojna greeko-taneki.
BUKARESZT, 20. (Polprsss.) — Z 

Konstantynopola donoszą: W drugim 
duka walk w rejonie Karahisaar Grekom 
tdało et« odsunąć plsrwtaą linję tu­
recką o ldlkanaicia kiloiastrd«. Jednak 
bMu}utrz uderzaniem wa flank (lewy) 
Twrcy zmusili Oraków do cofoięcltt aię. 
OBceruwio aą wszyscy w pierwszej linji. 
ilHraty Greków bardzo znaczne.

Z  życia organizacji il. P . R
Zebranie Zarządu.

W piątek, dn. 21 bm., o godz. 7-ej 
wlecz., w Sekretariacie NPR. odbędzie 
tlą zabrania Zarządu. Sprawy bardzo 
watne. Obecność wszystkich członków 
Zarządu, oraz przedstawicieli dsiclnia i 
kól obowiązkowa.

Oxislnica Górna.
W  sobotę, 22 bm. o g. 5 ppoł. od­

będzie się zebranie wszystkich człon­
ków NPR z  fabryk Gajera. Sprawy 
ważue. Liczne przybycie kouieozno.

Dzielnica Wsdna.
W niedzielę, dn. 23 b. m., o god«. 

10 raro w klubie NPR., Piotrkowska 91, 
odbędzie się konferencja polityczna, na 
którei nic powinno braknąć ani Jednego 
członka Dzielnicy Wodnej.

D z i e l n i c a  B a ł u c k a .
W sobotę, 22 bm., o godz. 7 wlecz., 

odbędzla sią zabranie zarządu Dzielnicy 
Bałuckie).

W nledzłalę, 23 brr,, o godz. 8 po 
p o i, w Klubie NPR. (Franciszkańska 58), 
odbędzie się konferencja polityczna dla 
wszystkich członków Dzielnicy Bałuckiej.

D z i e l n i c a  Z i e l o n a .
W sobotę« 22 bm-, o godz. 0 i pól 

wlecz., odbędzie się o^ólr.e zebranie 
Dzielnicy Zielonej w Klubie NPR. (Piotr­
kowska ul). Sprawy ważne. Pros! się 
o punktualna przybycia. |

t?V-
• v£Teatr, n ro lm  l vMti.

Teatr Majaki.
Dziś t. j. w piątek dn. 21|X Teatr 

Miejski daje poraź drugi ,Na dnie- Ma­
ksyma Gorklja —  Sadząc po premierze, 
fctrtra wywarła bardzo dodatnie ważenie, 
szuka ckszyć się będzie znacznem powo­
dzeniem.

Z giełdy warszawskiej.
[Od tełamego koresp.JL

Na początku wczorajszego zebrania 
zaznaczyła eię poważna zwyżka walut 
obcych. Pod konieo nastąpił silny ioh 
spadek.

Notowano«
Dolary 
Marki niem. 
Franki frano. 
Funty szt. 
Korony auslr.

6000—4200
s e — :o
8 4 2 . - -
17.500
1.70.—

K o m u n i k a t .
Tow. Śpiew. .LIRA“ urządza w so­

botę dnia 22 października r. b. w sali 
T-wa „Sokół” przy ul. Nawrot 23 

ZABAWĘ TANECZNĄ 
dla członków 1 wprowadzonych goiol, 
na którą uprzejmi# zaprasza

ZARZĄD.
Toczątek zabawy o godz. 8 wiocz. 

Bufet obficie zaopatrzony.

K o m u n i k a t . \

We wtorek dnia 26 październi­
ka o godz. 7 l pól w ieczorem , w loka­
lu S tow arzyszen ia . Handlowców Pol­
skich, P iotrkow ska 108, odbędrie się

Nadzwyczajne Ouóins Zebrania
S tow arzyszen ia  W spółdziolczogo  
„H andlowiec P o lsk i“, zw ołane w dru­
gim  term inie, a w ię c  w ażno bez 
w zględu  na ilość obecnych.

Porządek dzienny:
1) L ikw idacja kooperatyw y  

zgodn ie z § GO U staw y.
2) Wybór Kom isji L ikw idacyj­

nej.
3) Referat Komisji W ybranej 

na Ogólnym Zebraniu w  dn, l  l  b. ni. 
w  spraw ie założenia  na m iejsce ko­
operatyw y »'Handlowiec PtHbskS* 
Spółki z Ograniczoną O dpowiedzial­
nością .

4) Wolno w nioski.

ZARZĄD.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Fr. Krzem, prosimy o łaskawe 

pofatygowanie się do Redakcji w godzi­
nach popołudniowych.

„Oficerowi*. Prosimy o porozumie­
nie się osobiste z Redakcją w sprawie 
nadesłanego artykułu.

■W"
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W  L R B I R Y M C I E  N O W E G O  1 0 R K U
Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-je.
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D ram at ży c io w y  w  6 aktaoh przerobiony dla filmu podług p o w ieśc i S t a n i s ł a w a  P r z y b y s z e w s k i e g o .

W roli Bronki: Maryla Rudzińska. W roli Jadw ig i: Marja Górska.
Obra* w ykouany przez polską w ytw órn ię  „Terra“— Polonia**. O rkiestra sym foniczna pod kierunkiem  p. M. CHWATA.

i*jeuoBB£*xrx:

W Bobotę dnia 22 b. m. w  Bali S tow arzy­
szen ia  H andlow ców — P iotrkow ska Mi 108, 

odbędzie s ię

Zabaw a Taneczna
Połączona z przedstaw ieniem . Poozątek  

o godzin ie 8-ej w ieczorem .

<

*

IU
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P K U S A B N IA  A K C Y D E N S O W A  -

Prsylmuio obsUlunkl n& 
**kaly drukarskie np.:
tU m ankl, Blanklaty, —
arrks:!
A A ran ,

:Lirz«, Kwlłtrlug** 
Programy 1 ». p.

iM* tf t»A ttrs i i«ń  i ot- 
gatUasJl roootc ii iych  
U M s c t  u a tą p s tw o . .i k

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8.

Intendentura Okr. Gen, Łódź,
O głasza konkurs ustny na dostaw ę m ięsa dla wojsk, który od­

będzie s ię  26-go października b. r. w  Intendenturze 0 , O. Łódź, 
C egieln iana M  18 o godzin ie 10-ej rano.

K eflektanci, ch cący  w ziąć udział w  konkursie w in n i złożyć w  
D ziale Kontroli Gospodarczej D. 0 .  G. Łódź, Gdańska Ks 49 wadjum  
w  w ysok ośc i 100,000 marek i tylko po okazaniu dowodu złoże­
n ia  na pow yższą sum ę będą dopuszczeni do konkursu.

Informaoji udziela K ierow nik W ydziału Ż yw nościow ego Tnten- 
dentury 0 . G. Łódź codziennie od godziny 13— 14.

S5f>i=osNaczelny Le ka rz Kasy Chorych
Dr. Henryk Kłuszyóski |
przeniósł się z Cieszyna do Lodzi sjj

u l .  M i l s z a  5 5 ,
1 przyjmuje od 5— 6 i pół wiecz. w chorobach 

wewnętrznych i kobiecych.

i  ugustynlak Mart* zagubiła pa-ChrzeicłjolisRi Lsr
s k ła d  m ą k i
PolMa mąk. M wnrlci i
p u d y  w w iększych  1 m niej-  r  0 ; ^ , , , ^  4 kflft0 u * te r  

SZych ilościach . misswego urlop«, wydaną w P-
ul. RYBNA Nk 16. ________ n - S_  , „  . . P*turs| Mar)«a złgutlt piuport

B - C ia  M r O W i n t t O y «  A j,ol»kl, wydany w ŁodtŁ

Potrzebny
roarsiti 8. S k a rły ń sk ł, 
g o 193_________

Potrzebni są  “ [“ dni.
„w akrvć damskich. Zgłasza i s!ę 

Hitszkowicz.

3^67-2 
zaraz

oy oZasadzka 8,
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